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\' W iełkiPolski~czyn 

Ofwa,reie POW echnej y tawy 
7 tysi ęc ludzi z, iedzi 'wystavę 

Poztrań, 1z .. 5 (aw) 
Już o godzinie 10 :rano wyruszył z 

Zamku pojazd p. Prezydenta Rzeczypospoli 
tej,p~:przedzanyszwadronem ułanów wiel~ 

kOPolskich,iUż z'a nim zaś, podążał szwadron 
" lJ:rzed pr2y3Jyciem 

p. Prezydenta na teren wystawy rozległy 

... ~_~'_ ~łt.~~~';,1.Qni- .ianiary. ;":'.i-;y/:r~ 

p~ Prezydent wysiadIz powozu wita .. 
ny hymnem p:ańsh:vowym, pOCZ~Ull lulał się 

do hallu :tep:rezen"taóyjnego, gdzie zajmuje 
miejsce obok małżonki i" arcybiskupa .HJ9n18 

da. 
Przemówienie, powitalne 'ViI'yglof3ii " Jitr.. 

Ratajski, ,p:rezydent'm. PozB'ania, po nim 
zaś 'przemówił prezes - zarządu i l1aczelny 
dyrektor wysławy, ·b,~ wojewoda poznański, 
dr. Stanisłą'\:v \V'aehowiak,kt6I'Y w przem6 
wieniu swójenl ~odniósl, że cel~m Pawi:' 
szecbnejVłystaw!l Krajowej jest pnkazanie 
swoim j o~&ym p[ltęyi l{uHu:ralnej i gospo. 
darczej Pańs'łwaP~lskiego"" 

Punktualnie {) godzinie 1 1 .. ej przed. 
południernp. P'Z'e2ydent Rzeczypospolitej o;;: 
puścił -west}1~tndsut1rając' się do hali przemy 
siu w16kienniczego,fldzje przeciął, symboli .. 
CZl1ąwst.~gq; doJ.tQo:ując 'lem samem o'łwaI'::: 

p. Prezydent pądczas przebywania drogi do 
terenów wystawy, uwydatnia się z chwilą 
dokonania doniosiago aktu ,na wszys'ikich 
twarzach jeszc'z,e silniej. 

Wciągu jednego dnia ,pierwszego o
twareia wystawy zwieilziło ją pon'ad 70.000 
ludzi~ tyłe bowienl zanotowano przyje:: 
zdnych w ciągu uiiliegłej nocy i dniawczo .. 
rajszego, nie mówiąc już o licznych ,rze~ 

szach s'łałycli mieszkańców m~ Poznania, 
dla.któl'ychw pierwszym, rzędzie otwarcie 
wystawy było rewel~ciąw 

Co należy z zadowo~eniem podk:re~ 

ślió, spokój tak podcŁ'as uroczystości alwar 
cia wystawy, jak i w ciągu reszty dnia, nie 
został' zakłócony żadnym, ;,incYdentem" Mi:: 
mo drobnego ,dżdżu ulice były wypełnione 
tłumem. Domy przybrane odświętnie. \V 
otwarciu wystawy wzięli udzL'al liczni do,.. 
stojnicy l]ańs,hvawj,dyplomaci~ przedstawi~ 
ciele wielu pism ~'agranieznych ibl. 

o godzinie 11 min., 30 l'OZPOC2ętO wy~ 
puszczanie gołębi pocztowych, w którem 
wzią.ł udział również p. Prezydent, Rzeczypo 
sp,oUtej, WypuS2IDZaJąc do Wa:rsz.tiwy· kilka 
~jiałych posłów. Gołębi wypuszczono koło 3 
hysięcy, do wszystldch miast POlski. 

cia wystawy. 
Enhu:jazm 2 którym 

Ulewny deszcz,I:dóry, sJ)adł właśnie w 
;_,-aany >był tym ezasie, opóźnił nieco imprezQ 2: w,,~ 

dniu jej otwarcia 
puszczeniem gołębi. 

Chór "Lutni" wykonał hejnał ,Pow. 
sz,echnej Wystawy Krajowej trapisany przez 
Emila Zegadłowieza, przy kompozycji N owo 
wiejskiego. Hejnał ten brzmi: 

"Wołamy, wołamy, wOłamy, 
Hejnały grają, j'akgl'om; 
na ściężaj otwarte brany, 
otwarte serce i dom. 
Wołamy, wolamy, wołalny, 
Hej1l'aly grają, jak, grom. 
Zasobność dziedziny ojczystej 
Wzniesienie myśli i rąk, 
dar dObrej woli wieczystej 
spiętrzony bogato w krąg. 
Czuj duch, na szczyły~ Polacy, 
Ducha napnijmy, jak luks 
w'łwórczej wytrwajmy pracYf 
pszeń.iczny s"toawiajmy bróg". 

MIASTECZKO IWA W ZGLISZCZACH. 

Nowogródek, 16-5 (tel. wł.) 

W C:lCll'aj o godz.!l::ej wieczorem", wy
bucl!! glc~źny !Jożal' w miasteczku lw'a,. p'ow, 
Litlzkiego. Ogieil strawił 240 domów; spłOot 
nęło prawie całe miasteczko. 

'W czasie·akcji ratunkowej poparzyłO 
sit klkadziesiąt osób. Straty olbrzymie. 
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na dach i uratować tę grupę. Dopiero po kU 
ku'godziaach udało się wyl'ato\vaći ich z 
tej sytua,cji.. 

ZarÓ"wl1o straż ogniQ\va jak policja i 
SZCZEGÓŁY.GROŹNEGO POŻARU \V.CLEVELAND .. Qcllotnicy z pośród subliczności \vykazali w: 

kaU ratunku, wyskakując z okien szpitala, akcji rato\vniczej ,nieustraszoną ochvagę i 
natomiast ciężl\:o chorzy znaleźli śmierć w uznanie wielotysięcznych tłumó\v, oblegają 
płomieniach lub też zatruci zostali gazami. cych zanlknięte kordonem policji 11lit;jscę 

Nowy Jork, 16::5 (aw) 
Jak ubecnie zdołano ustalić eksplo

•. 1& W: Cleveland ,'\-ydarzyla się 'w tej części 
'8~pita.la, 'W której znajdo\vały się taśmy fil 
'llUlW~ dla zdjęć rentgenowskich. . 

vV najokropniBjszenl położeniu znajd-o katastrofy. 
wała się grupa 14 osób lekarzy, pacjentów i ,V akcji rato\vniczej \vyróżnH się spe 
dozorc6w, którzy schronili się na dach szpi cjalnie szofer przej-eżdżająct,'go saul0chodu 
taIny. Straź poźarna mjrno wielokrotnych ciężaro\vegoł Suterland, t;;tóry wyrwał z rąk 
prób przez dłuższy czas nk 1110gła dostać się, jednęgo Zf.: strażak6\v nlRskę gazo'wą i z 

W szpitalu znajdo"\\tało się 150 osób, 
~ CIem 120 chorych. Wśród pacjentów zapa 
fU)wała niesłychana panika. Lżej chorzy szu 
______________ IIiiI!I'ł ____ iIiii!II __ l!IInw ____ I_iiI!IIi!i!l'liilillil_~________ ntesłychaną: bra\vul'ą. urato'wał z gmachu 

ł,Shoklngu 

Poruszenie w kołach dyplomatycznych 
WYiWOLAL POSEL ANGIELSKI, PO DEJMUJJ).C OFICJALI'JIE HABSBURGA. 

SOf ja 16-5 (aw) nie. było wypadku, aby dyplomata podej-
Tutejszy poseł angielski \vydał o fi- mował oficjalnie członka rodziny Hab,;bur

,cjalne przyjęcie na cześć arcyksięcia Fran~ g6w lub Hohenzollernó\v. \Vszyscy człon
ci~ka-Ferdynanda Habsburga. ko\vie korpusu dyplomatycznego opuścili 

Fakt ten wy\vołał zrozumiałe poru- So!ję w dniu wydania przez posła angiel
i~ie, bowiem od czasu \vybuchu wojny sklegQ bankietu. , 
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KRWAWA POTYCZKA iANDARMóW z BAND~ ROZBÓJNIKóW .. 

BU~ial'eszt 16-5 
~v. okolicach Kiszyniowa rozegrała 

~l~ wczoraj formalna bit,va pomiędzy ban
f1ij rabusiów a żandarmerją. Złożona z 17-tu 
.ll?-d~i banda napadła \v lesie na przejeż
dmJą.ceauta i obrabowała pasażeróvv, z któ.,. 
,rych ~eden zost~l bardzo ciężko ranny. 

poległo 4 l'abusió\v. 
Pod ochroną ugnia karalJi!)u ma

~zyno\vego, bandytom uda~o się zbiec w 
głą.b lasu. 

szpitalnego 20 osób, poczem na skutek .zatru 
cia gazami sam padł bez przytomności.. 

+Jak stwier.dzqno obecnie równii;ź 
:,>vśród przechodniów na ulicy, którzy znaj
,do\vali się przed szpitalem \v chwili kata· 
lS~rófy, nastąpiły śmiertelne 'wypadki za
trucia gazem" 

\Vielu pacjent6w leżało godzinami 
na bruku ulicznym Zal1inl zdołano ich od
t]:·allsporto,vać. \Vszyscy rańni ulnie''''~czeni 
zostali \v szpitalach llliejscowych, J:L2órym 
cddallo do dyspozycji \vszystkie zbkirnikE 
tlenu, będące \v posiadaniu miejsco\Y"Yeh ~ 
>okolicznych instytucyj. Gmach szpitala 
spłonął doszczętnie. Przed zanlykaj~cym 
n1iejsce katastrofy kordonem policji roz~ 
gry\vajq. się wstrząsające sce:!1y, gdyż setki 
kJ'e,vnych pacjentó\v i personel li szpitala 
stara się st\vierdzić los s\volch bliskich. 

, ' N O\vy Jork 16-{) 
Ogólna liczba ofiar katash"ofv \v Cle

"\"cIand wynosi zgórą 100 zabitvch." Liczba 
1'8n:nych i zatrutych gazami \vynosi 360 
~:'f.\ÓJ?~ \Vśród 'wielu osób, ktlH'euległy za ... ' 
lTUCIU, gaz bromo'wy ciężkie kr\yo .. 
toki z ust, nosa i oczu. . 

111 

I 
Stacjollllją,cy w pobliżu oddział żan

darmerji z pOllłocą riliejscoV\·ych chłopó\v 
ws~czął pościg za rabusiami. Starcie na
$tfipiło wczoraj \v nocy. Ukryci za drze'wa
mi lasu bandyci ostrzelhvali żandarmów' z 
karabinu maszyno\vego. W ZAGROZONYCH PROWINCJA.CH OGŁOSZONO STAN WOJENNY. 

Dwuch chłopó\v i jeden żandarm zo
itaU zabici, zaś komendant oddziału odniósł 
tak. cię~}tie o~rate~ia, że życiu jego za
«raza, tUebezpleCZBl1shvo. Po 2tro.nie bandy 

1fT a 

Ryga 16-5 
Ruch anty~o\viecki \v Bucharze, któ

l-y ma 11a celu oder,vanie Buchary i resta~ 
'3.rację emiratu przybrał groźne rDznHar.r. 

ODEZWA DO SPOLECZEŃSTWA", 

Od dnia 16-23 h, m. odby\va się nB. 
~erenie całej Rzeczyposrolitej "Tydzien 
l)ziecka" 

Rozpoczyna się od dniem ś"\vięta 
Dziecka - tej przyszłości naszego Narodu. 
Dzhvnym zbiegiem okoliczności \v pozna,nia 
:następuje urocz.yste ohvarcie, po\vsz,echnej 
;VVystalivy Krajo:wej, której ;zadaniem jf:~t 
~t;yka7...anie dorobku naszego zdobytego \~ 
ciągu Hl-lecia Niepodległości. W chwilI 
dla nas tak radosnej, z dum::} możemy stwier 
dzić przed cal-ero sp'ołec~eilstwern, przed 
trroi, którzy Q:Niepodlcgłość w'alczyli, ty [!l.l, 
którzy dla Niej 7..ginęli, że choć ~T ciężkieJ; 
y\:arunkacb, to, jednak \vyścig pracy 'wydal 
jużpe'wne rezultaty. 
" W eh"\\Tili te.j te,m większą u\vagę nale-
ży zwrócić na pr~yszłe pokolenia, od których 
zdrowia moralnego i fizycznego zal-eżeć bę
dzje z.dolność do. dźwigania olbrzymich obo~ 
~viązków i całego cię7.aru odpowiedzia.lności. 
za OjezY7.Jlę. Tacy' obyv .... at.ele wyrosnąć mo
g'łJ. tylko r. dzieci wyeho"f.vanych w zespole 
pl'a\v, którym. odpo\'viada.ją. obowiązki. 

Pałniętajmy, że xgodnie z Deklara-
cję. Praw Dziecka: 
Dziecko głodne po'winno być nt\.ka.rrnione, 
Dziecko chore pielęgnoV\'an.e1 
Dzk"Cko' niedorozwini.~te od~llfl~o no. 
kat&ł~ 

Dziecko \vykolcjone zwrócone na \vłaśchvą. 
drogę, 

Si'erota i dziecko opuszcz.one l\'zięt<J w i)~ 
piekę i \YSpOnlagane! 

Lla dobra dziecl,a-tej pl'zyszło~ci na .. 
rodu winniślny \vszyscy stanąć do pracy ! 

Komit:::t "Tygedn.ia DZiecka·' w Łodzi .. 

Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu, nale 
iy przy kupnie akcentować 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków z nKOGUTKłEMł4 Gą
seckiego ~nanych od lat trzy .. 
<hiestu. Zwracajcie uwagę i od 
r:r;ucajeie uporczywie. poleca
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu - ł 

Z~acznjr o~dział powstailczy \~·targnął do 
Pilasta DUlchambe, gdzie \vzię.ł do nie\VQli 

d\va pułki so\"\'ieckie, pl'zyczem po\vstań .. 
.:y roz~t}'ze1iH lech oficLn:J\v \"raz 
z dOWÓLk~l bl'ygGtty lin. czele .. 
Ząl'OluatJzone większe siły \vojsk so ;dec-
kich zdobyły z po\VroteIU nlia.sto.. lecz 

"powstal"lcy zdołali z :.brać ze sobą zllaczne 
zapasy amunicji i kilka dział. 

. ~o\\'stan~e ludności llluzułmańskiej 
przecnVKO SO\Vlctom w Bucharze \\'Y"wołało 
l-ozru~hy i \v innych pro\vincjach Azji środ- ' 
1,o\ye.J \\~obec czego na całYlll obs?~arze re
publlk srodko\yo - a~jatyckich ogłoszono 
stan wojenny. 

KOMUNIKAT .. 

Komitet Tygodnia Dzi~cka w ŁQdzi, 
cel,em przep!'o\,-adzenia akcji populal'yzacyj; 
ne~ znaczenIa Dddaracji Genewskiej pra\v 
dZlecka oraz roli I1ls.tld. w wychowanip 
przyszłych pokole11 pO:31ano\vil :zol'gani~,>. 
\vać prócz ogól.nie na terenie całego kraj'E 
Obchodzonego Swi~ta Dziecka w dniu 16 n .. 

Jll .. zorg.anizo:wać w dniu 20 D. m.~ jako \v 
dnIU 2-1111 ZIelonych :świąt Dnia ,~latki. 
D~iell ,id: l'ozpoczni;,.;' 11lodłami v.'e 't:;"S,i;)~st 
kICh S\Vlątyniach .za Illatkę, a zr ' 
zostanie uroczystą akadernja \v:...; Rady 
lY1iejskiej. '\Vejście bezpłatne: \tV bież~ 
cym główny nacisk kładzie Komitet na pro 
pa~'andę, a cnie n~ stronę dochodt)\v~ 'Tygo
dnIa. 
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'Dziś i dni 
następnych 

Dziś i dni 
następnych 
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Dzi~ie tych. z zaułka zepchniętych w . ba~nowielkomiejskie Glołny bohater dzikiego Zachodu 
. w obnzie p •. t. 

lat f [O IH~, p z r " 
potężny dramat erotyczno-życiowy 

wraz z swym słynnym srebrnym rumaW I'ohu:h gł6wn,~h 
kiem w obrazie pod tytlI 

w l,?li p~ęknej .. niewin- S· us· ·taw· F~·o"hl·łch w roli szlachetnego 
neJ dZIewczyny ze.. '.' .Ił • kochanka JI" pchniętej w bagną 

ELIZA HEIMS w roli kobiety zarządzającej podejrzanym lokalem " W roli kobiecej NI A R Y C A Rl~ Nadprogram' fA' R S A urocza 
"ODEONui H WODEWIL" wyświetlają jednocześnie Nad progrLm: FARSA 

ten. 
W sklepie gdzi2 zakupiłem kinuana~ 

ścle arkuszy papieru kancelaryjnego pra
wie an·alogiczna ,ltist(il'ja. 

Tam -niewiadomo dla cze'gc, sall1 wła 
ścielel sklepu poka.zał mi z dumą u',a eze1'7 
wone pieczęcie na kasie i zakoiiczyłsucho' 
przemową: 

- no a oto tu . papier, na' już z.apisa ... 
ne i,. wszelkie moje ruchomości ... 

. -- Co pan myśłi, że ja jest<r:m ehory 
i pob:zebuię, uzyvitanego papieru - krzyk:-' 
nąłem zil'j-ł:6wany. 1-a chce 24 8rkusze zWY'" 
kIego papielU kancelaryjnego...;.. czystego. 
romm,ie, pan, czystego! 

~ Ah ___ p:rzapl'aszam,- myślałem.~. 
Proszę oto ząd'any papier należy się 90 
gros.zy. 

Poszedłem '. potem. .do pdha X, gdzie 
miałem wy.kupić weksel. 

. Olwieta' młoda, przystojna panienka" 
Zmierzył·a m.nie podejrzliwym .. okiem il'e-

I n d 
, 
I 

DAŁA WIELE.EMOCJI NAWET PRZYZ WYCZAJONYM JUŻ DO WSZELJ).KICB 
N:IESZCZ~ŚÓ PODATNIKOM •. 

Ont..;gdaj o północy oraz wczoraj około czem utkwiły na strychu nie \vyrządzając 
godz. 4:::ej p.p. szalały \v Łodzi i okolicy poważniejszych strat. Naogół burza spowodo 
silne burze, p.ołączone z piorunami. \V cią;- wała po\vażnti spustoszenia w mieszkaniach 
gu kilktinast'u minut ulice Łodzi zostały znajdujących się w suterenach, gdzie wszY, 
forrnalnie zalane. stko zostało zalane. Jak się dowiadujemy, 

\V wielu mi6jscach, a zwłaszcza na burza spowodo\vała również poważne spu
Piotrkowskiej przy zbiegu Zielonej woda u::: stoszenia \v okolicach Łodzi przerywając 
niemożliwiłakurso\vanie tralTI\Vajom, zaś o przewody telefonicĘne. '(p) 
przejściU phiszych mowy być nie mogło. To Przez pewIen czas kurso\vały po mi~ 
samo mało miejsce i w 'innych. dzielni- śderadosnepogłoski ~_. że piorun trafił w 
cachmiasta, a zwłaszcza na, Starem JV1ieś; wydział podatkowy Magistratu. Ożywienie 
CieL\v górnej dzil!lnicy. Straż wzywano na _...: Z tego tytułu było na mieście wręcz nie; 
ul. .Solną 10 gdzie piorun' Uderzył '\-vkomin, samowite. Okazało się, że to n1L':'.2zczęście na 
od czego zajęły się sadze. Pozar ten został szczęście dla podatników nie zdarzyło się i 
w zarodku stłuiniony. od dnia dzisiejszego t \vskutek niewłaści-

Następnie straż ogniowa wyjt'thała wych figli piorunów -zacznę. si\~ wzrnoźone 

na ul. Za\vadzką 34 gdzie dwa pioruny ude- egzekucje podatko\ve. 
rz~ły' 'W dach posesji, przebjając go, ~o~ 

~~~1g.1"f __ ~d.!_!i!~!!!!!!!M!-!!t'!!!!!!!jł'!""l'i"i%!!~~~~~i!_!!!!!!!!!iP!.~!lm!!!!'*!!'!,!.!!~~ 

cytuje z szybkością gramofonu: 
-Mamusia wyjechała na wieś -·ta

tusia już tydzietiniem'a leź wyjechał~ za 
interesami -ja nikogo Ide przyjnluje. 

- Ależ' proszę pa:cl ja mant kart.kę 

W której ln:nie szanowny t'atuJ~ właściwie 
wzywa do zapIacenia wekSla. Przyszedłem 

więc.·weksel wykupić, .. 
- Pan? Weksel wykupić? 
Obejrzała poałejrzliwie kartkę" znikA 

nęła zasąsiedniemi fi.łl'zwianti,w który~h 

w chwilę . potem uka:t:ała się szanowna i30" 

siać samego pana d.omu .... 
. -- :Kopę łat -- widz,i pan - ja tak 

mUlzęos'łrożnie. Mam zajęte kilkal\:rotnie 
ws.zystkie rze&zy. Dzisiaj to przychod'zi tyl ... 
kosekwestl'alo:r,woźnyśądowy, policjant, 
ktua z Kasy Chorych, składka,. Fundusz Bez 
robocia .komornik, rewizja sanitarna, lub 

. ~ . . . 

wogóle "inne' . i akieś:nieszczęście, - ~aws·ze. 

z łeką. 
Pan daruje, ale z tą teką ;...... wygląda 

pan bardzo . niebezpiecznie i pOdejrzanie. 
Zro.zu.mi,ałem wszysikol 
Podarowałem tekę znajomemu kraw

cowi. i' chodzę nieco zaniedbany i obdarty 
jak . zwycz'ajny podatnik Ib:eczYPospolitej. 

Skarży się teraz nieszczęsny' obd·~:aro ... 
wany, że jego inkaso od czasu darowania 
mu. tel;:! ®padłoo połowę. 

A. SI! 

eRIEl ~ADJO 

PROGRAM NA PI~TEK 17 MAJA 192~ R. 

11.56. ,Sygnał czasu, hejnał z \Viezy 
l\1ari. W KralL, kom. lotn.-meteor. 

12~10.---13,OO, l\;fuzyka płyt gramof. 
13.00. KOln.: rolno i meteor, 
14,50, Kom.: . meteor. i gospod. 
15.10. Przegląd wydawnictw perjo .. 

dycznych. 

15.35. Kom.- Głów. Związku Straży po 
żarnych Rzplitej Polskiej. 

16.05-16.45 Muzyka płyt gramof. 

17.00. Odczyt p. t. "Rola związków b. 
"\vojsko\vych \y pracy państwowej". 

17.25. Transm. odczytu z Krak. 
17.55. Koncel't orkiestry mandolinr-

stów. 

18.10. Odczyt p. t. "Zagadnienie. pod. .. 
niesienia "rartości narodÓ'w i społeczeflshva'~ 

19.35-19.55. Nadprogram i kom. 
19.56-20.00. Sygnał czasu z Obserw. 

Astronom. 

20.00. Pogadanka llluzyczna. 
20.15. Transm .. koncertu symf. z 

Filh. Warsz. 

W przervvie kom. T1eatrów Miejskich. 
Po tran sm. kom,: lotn.-n1eteor., polic., spon 
nadpr., kom. P.A.T., oraz retransm . .ze $_ 
eji zagraniczl1y:ch. ----



, 
" "BNDEl: .JBAAL'TSZUWOTIi "POKUTO WAL" PO STRYCHACH, SIEJl).C DEMO~ 

RALIZACJ:t.:. 

. W śród ludności żydowski6j na Pra-
Ue' znany był oryginalny trp: Mortheim 
Mendel "Baałtszuwot" t .. ,zn. HPokutnik~'. 
Podobno Ongiś był tó znany złodziej, ko-
WOkrłlld, handiarz żywym to\varem, oraz 

Niejaki J akób Robak posłał swego 
11-letniCgo syna do te8cia. Mendel ZQCZYW 

szy go przez okno, zwahił chłopca do sic .. 
bie, zamknął drzwi i zaczął wołać: HMas~ 
pół złotego, uspokóJ moje pragnieni~!4: 

Chłopiec zaczął krzyczeć, czeln podrażnio
nYi Atlendt~.L bitgając po lpieszkaniu krzy: 
czał rówllież~ Chłopiec zdążył otworzy c 
drzwi i uciec~ poczem o za]SCIU opowie-
dział ojcu. rpen zLbraw;szy. licznych sąsia
dóv znalazł "pol{utnika" w rytualnej łaź
ni i chciał go obić. :Mend.el· nagi wyskoczył 
przez okno łaźni i znikł. Od kilku dni obu 
rzeni luieszkańcy Pragi poszukują "Pokut
nika". 

morderca, skazany' na zesłanie. -' Ubrał 
się w strój r\!lif;ijny i r{)zpoczął życie włó
~~gipokutl1jka. Ży\viłsię suchemi zaką· 
ska;]:p'~ ł!yodą, lloco\vał na twardych ław
kach w. bO~ł1icach r.ub na strychach. Przed 

a szr.rzyć ChCB S B ł 
>O~iedleniem się, na Pl's,dze podobny tryb 
życia prowadził w Otwocku, skąd był zmu 
'Pl.(Jnyucirec wobl..-"':: ~zynów niemoralnych, 
których dopuścił się na chłopcach. Obecnie 
przyłapano go w 'Varszawie na takim sa
·mym uczynku: 

, 
I d 

NIEUDANY ZAMACH NA WARSZAWSKI SYNDYKAT DZIENNIKARZY. 

Piszą z\rVarszawy: 
Wybory do czysto zawodo\vego syn

.dykatu dziennikarzy \val'szawskich spię
trzyły tego roku burzę. Zagony majowego 
str.onnictwa upatrzyły sobie i tę placó\vkę 
iako teren zaborczy i pragnęły niąza"\vła.d-

nąć. Akcją kierował pułkownik, odkomen
derowany do r·edagowania pewnego dzi~~
nika. Padło hasło, aby zarząd był mozll
\vie pra\vo\vierny. Na skutek podobnych 
zakus nastąpiły tarcia, walka z~kuliąowa 
i ~gęszczenie atmosfery. Zwykle clche, ma~· 
ło kogo intetesująee ·w·ybory, 'wywołały 
tym razeln bojowe nastroje. 

SANACJA ROZSZERZYĆ CHCE SWóJ WPLYW. 

W jednym dniu ni,epodobna byłO' ,o~ 
się,gnąć \vy;niku. Dużą w lększością głosow 
wyszedł z urny dotychczasowy prezes, p. 
Vvitold Giełżyński, człowiek bardzo inteli
gentny, zró\vno\vażony, dobry dziennikarZJ 
i arcytaktowny kolega. Dopiero na dru
giem posiedzeniu uzupełniono liczbę człon 
l·:;/nv·· zarządll. Rzecz załatwiono· liornprowi
SOVfO. Z\vyciężyli ludzi~ bezpartyjni, :uie 
a.ngażo"\vani ani na pravvo, ani na le\yo,bez 
wyraźnej tabliczki orjentacyjnej., \V ten. 
sposób nie udało się spro\vadzić. ,:vsZyst
kich pod jedęn parasol napodwórkusek,;. 
cj arskie1m.Spra W;ł nłiL' pozór drobna, nie 
obejmują.ca szerszego krę~u, ma przeclęż 
pedagogiczne znaczenie . 

Zarządy prywatnychśzkół średnich 
og6lno - ks.zta.łacYchw okręgu łódzkim 
J)trzymały rozporz·ędzenie. naw'ego kurato
ra okr.ęgu szkolnego p. Gadomskiego w 
gp:r.~wie zahvierdzenia dyreJktorów. P. Ku
:ratorwzywa wszystkich właścicieli szkół, 
aby .do 20. maja wnieśli podania o zat
.wierdzenie dyrektorów' na rok szkolny 
lfł2R-"':30.\V następnych zaś' latach poda
nia takie mają być wnoszone do 15 
~wiąt;nia. 

. ,\\' ... ynika z tego rozporządzenia, że 
dyrektor ma być z9-hvlerdzany na jeden 
rok. \Vywołałoto słuszne zaniepokojenie 
i !Zdziwienie w sferach pedagogicznych. 
Jakto, więc w ten sposób ma się podno
sIć po\vagę dy:r·ektora szkół średnich? Czy 
przypadkiem nie jest. to nowa forma wy
chowywania dyr.ektoró\v dla nowego kur
sU,zapowiedzianego przez p. Ś"\vitalskiego 
w charakterze n1inistra oświaty? Nie 
?yło tego nawet zanajgorszych czasów 1'0 

B'al'bara . Siłkowska~N awarska. 2) 

ł. 
.Dziecko \V 111yśl zapatrywail męża· 

jego przyjaciół tarmiłaz początku sarna. 
'''net j1ednak zRI.-Hvażono, że o ile chłopcu 
pl'~ypywałb ru.U1Jeńców i dała, o tylti i to 
w pl'zerazaJąco szybkiem ter:q.pif3 ubywało 

go l1latce. Zbyt piękną, drogą i dobrą. była 

Róża? a:Qy u1ężowi nie zależało na jtłj zdro
wiu, które mi~ło.być fundamentem małżeil~ 
~twa, spokoju i wygody domowej. Przyjęto 

gliłPłłq~ i jal\.~j§ zt1tet.lniałą na wojni0 ciot;; 
k.ę do zarządll d01UU, a państwo postanowi
ltiw}"j~chąć. Trudny" probl'em\vyboru 
mi,~jScowqści rpzstrzygnę,ł ja!\: zwykle odrą.
zu energicz11Y dQĘtÓr. 

.:.;.~. Pojed~kimy go majątku, do L:ipówł! 
ki. Tam będzie najvlygodniej, naj ciszej i 
najpt'zp1eczniej. Tam Różp pO kill\u tygod" 
niach przyjdzie do sit}bie tembardziej, że 

wska:zańe jest Lila niej 6bcowani~ ~ luuźtni 
~s?łymi, prostymi i pełnymi pogpdy. któ
rą tylko \-v.ieś l życi0 gospodarskie daje. 
Róia z'~pełnie apatycznie przyjęłn. d,ecyzję. 

męża.· Na1 ~ętę objazdu sklrepów i wy$ 
lU'ania ji4()hiemoduych sukien odparła, ż(.;~ 

ma i. ~ ~< q~iĄ). ubrA ń. To jut, nieco. za. 
Jłi&ptJiiwJ,A o;.ę~ i jego prsyjae.iela. Uzna· 

syjskich. Dyrektor raz zatwierdzony, za
chowy\vał pra.\va aż do chwili, gdy albo 
sam zrezygno\vał, albo "vładzacofała sw-e 
zatwierdzenia na skutek stwierdzonego 
przewi11ienica. lub zanh::dbywania obo
)viązków. 

.............. ma ...... DB ............ ~ 

~nelski IUnematcgrat OŚWiiltOWy 
Oeł 14V do 20 .. V. 1929 J 3015 . ; 

Ulłl,. dorosłych: 
iii 

lef 
(Ksłąże pozW'olł) 

W roli głównych: Lya Mara i Harry Liedtke 
Dla młodziezy: 

W KRAINIE SREBRNEGO LWA 

JJ 
Obraz VI 10 aktaoh realizaoji Bernarda KlllilarmlJUl 

no, że najwyższy czas dać jej innt,; otocze::
nie. Załadowano HÓŹę1 jej suknie i l)anto
fle do ·wagonu. Pospiesznie źl:gnał się do·~ 

któr z ko}egą, obarczając go na. czas swej. 
nieobecności s,voją klientdę i dozorem nad 
synem. Poprawnie poprosiła też o to i Ró- . 
ża. PoJechali. Gdy po kilkunastu godz.i~ 
nach jazdy ,,;siedli do powozu'· i doktór pro 
pono,"vał Róży zdrzb:mnięcie się, zauważył z 
radością., żez każdym kHom{;:trem prz'eje~ 
chanego gościllca twarz jej staje się mniej 
apatyczną. Robiła "\vrażenie kogoś, kto po 
-długiej nieobecności \vraca do rodzinnego 
dOlnu i z wzruszeniempriypomina sobi'e 
l\!lżdą przydrożną figurę j każdy zakręt 
łoi ,~l'Ogt 

«t Spokojnie palił doktór cygaro i win;;: 
szo\.>yólł ~obie t.dolno~5cidjagr;.ozisty. Ot'~7~ 

to było potrzebne Róży. Zmiana otoczenia 

Nag'le s~~a~'pnęło doli torJm. 
Złość nin'! zatargała. 

. Przeci:e'ż .i on był współwłaścicieleul 
duż,ygo majq.tku i z \vłasnej winy zeszl'(1ł 
na Inieszczucha. Gdy sejm zatwierdził u
stawę o parcelacji i Lipó\vce groził-o pl'zymu 
sowć rozdrobnienie, trzej bracia Dzierż~nv ~ 
scypodzielili ją na trzy częśc-i, aby obejść 

tę ustawę hypot;e-czn.~e i rozdrobić obsz,i.r. 
~ 1.0 po pl'aw!ł.iezernu 1 dobrze. Ale 
t.l1ko W .ł.OOrji. .Bti 'w »raktfCth ani doktór, 

Szturnio",'"cy sanacyjni przekonąli się 
że chęć uj~cia \v ich cugle wszyśtkichoP
ja.'iNó\vżycia jest czczą . chimerą., rQzbijają
C~ł się u progu samodzielnego myślenia. 
Ludzie mąją już dosyć robienia z kążdęg:0 
odruchu panorauly partyjnej i pra..~n:' 
odetchnienia. Syndykatowi wyjdzie tyH 
na dobre trzymanie się od ",tiru przejśc~ . 
,;vych zap a siny" . 

.zajęty ustaleniem praktyki w stQlicy~ ani 
drugi Jego brat J el'zy, Za\vsze obieiyś\viat, 

później oficer, nie mogli na sw~chczę;~
clach osobiście gospodaro\vać. \VQjciecl1" 
nąjstarszy brat, gospodarz," i plenipotent ich 
części, wykazywał nieś'wietnc rezzltaty. Ma
ją.tek był \vojną zniszczony, pl'a\v:ie bez in~ 
,ventarza, przetrztJbiony, budynki spalQJle~ 

TrZlebabyło ogromnego. \vkładu pieniędzy, 
energji, zamiło1vania i uporu, aby tę Lipó\V
kępodźwigną,ć. O t~m, aby ją doprolvadziti 
do rozk1vitu, dostanu przedwojennego 
lnarzyć mogły chyba dzieci, pocląjżre nie 
'wnuki Vvojciecha. 

\V czasie którychś śvvią t Ba lego N'aro 
dzenia V\'ezwał \VojcieCh br~ci na naradt:. 
Leu\vie się dobił,! zaspani ze stacji. Vvieś.o 
t~j porze .ni~ była w'cale ponętna~ \Vyglę.
ą.ała jak :beznadziejną Ęaspa śnie~na z po
rytemi 'wzdłuż chałup tu.nelami.Doktóf, już 
mieszczuch, aż' wstrzę.snął się brakiem wy
gód choćby prymity\vn0j ey\vilizacji. Jerzy 
rÓWllież niechętnie racho\vałczuby ,zasypa
nych wierzb, myśląc, że w tych warunl~ach 
na'wet nędzny szarak łba nie pokaż{;',apy 
dać okazję ,oprawy niehumQru celnyul 
strzałem. "\;V fatalnych usposobieniach po~ 
kos2to,vali wszystldch d.wnnastu potraw u
pitraszonych prz'ez lichą kucharkę i QdrA~u 
po kolaCji przystąpili tio obrad. (ti. ,C,. n.) 



. ZmiaIla w' psychice współczesnej 
przejawia się naQ.~Wyczaj znau1iellnie w 
dziedzinie' el>otyki i.·wQ~óle życia uczucio..; 
wego, któredZ1sial ma niezapl'zeczenie 
chal'akter inny,. odbiegający daleko od 
wyoblrażeil, pokutujących" jeszcz~ \v litera-
turze iw Pl'zyjętych<kategorjach luyślenia 

;Inny . typ wspÓłczesnego czło\vi,eka 

"ROZ\V()J'ł"P~ątek 17 maja 1929 f0ku . 

. Z obro~ydo ofenzywy 

..' . 

CZł:aj, dziś, Jutro 
a nu'wetmaterjalną.Dzisiejsi n1łodzi lu
dzie, obawiaj:J. się jej, a pt·.z~7tenl stl'aćili 
uawniejszą ambicję - opielnu1ów słahej 
);,ld, a zarazem jej zdobywcćnv. Sport do
pTo\vadził do' zaniku \vstyd1i wmki cieles-
nĘ:], s\"'obodneob-co\vanie obu płci do za
niku. wstydliWości duszy. Nienla juź po
nęttajemnicy.Między dzisiejszYll1 męż 
czyzną i kobietą. P9zostało tyllio pożądanIe 

Stają wobec siebie \v całej nagości 
jakgdyby ludzie pierwotni. .. odarci ze 
wszystkiego ... A to jest bardzo niewiele, 
j~ślimiędzy mężczyzną akoJ)j.et~J nie 1)0- m 

kobiety i mężczyzny ---, z grunou zmie
nione warunki życia; wyrażają się w od
miennymsposobie ujmowania \vzajemnego 
stosunku obu płci.. Miłość dzisiejsza nie 
je~stpodobna do da\vniejszęj, to jest pe\v
Iuk,który musiuly przyjąć hez zastrze,;. 
~eń. Ale zmiany te . są; jeszcze w stadjum 
płynności, \vstaniemgławico\vym,w któ
rym tylko baczne ucho umie dostrzec no-

. z(lstaje nic \vięeej. prócz poż:J.dania. 

wy, \vylaniający się i krystalizujący 
kształt... I . dlatego dziś, znowu spęcialnie 
żywo zajmuje uwagę psychologó~w i socjo
logów ten prastary, a \"iecznie 110v\ry, 

wiecznie innyproblcm. Na t<'::lllat miłości 
dzisiejszej mnożą, się ustavvicznie docie
kania i enuncjacje. 

Dogłosu wybitnych psychologów i 
pOP1l1arnych autoró\\T, należy dziś 
dorzucić jeszcze interesujące poglądy 
na ·,tę kwestję jednego z lJ.ajn10d
l1iejszych autoró\v francuskiCh Francis'a 
deCroisset, wyrażony."" artykulep. t. 
,~:Miłość . dzi~iejs.za·'. 

. ..,Miłoś4·nie"~ysln~je na rewolucji 
J;:owiada Yrancisde. Croisset ---zrównanie 
obu płci jest}edr:.ak· '\; .~'l.Yoim rOdzaju rewo 
lilcją.Przyjdżicczas,kiedy . kobiety zrozU~ 
miejątę praw"dę, a wtenczas może przyZ!la 
ją, że była to błędna. droga. Inne nato-
miast przyjmują. z zadovilolenielTI nowe 
roz\\'iązaniekwestji: "mniej ll1iłości, ale 
niemniej pożądania''. Oszczędza ilu to nie
bEzpieczeilstwa i. burze -namiętności - nie 
są może'"\y pChli szezęślhve, ale przBclez ' 
osiągają s~,vćj cel. .Jest to luoże nlnie,t 
pi~kne, podobllk; i:.:rótkle wlesy, ale za 
to :wygodniejszc i pl'aktycznkjSZ2. 

Jeśli luamy 'wierzyć młodym auto
:ron'). to I.nłłość, \\-lelka,. pra\vdzivva, stałe.. 
,się cze·mś niCZ.i11ie fili;.' rZfHlkicm. Ol:iciQ:~a 
ona zbytni~J. odp!Y.victl';da~l1DŚcię. . nlDralną·, 

31) 

Betehcrwziął ra r 'lruncR do r~ki, 

prZ'ebiegł go okien i rozesn1iał sil~ głośno. 

Ubawiły go nieby\vale wysokie CL'ilY· Podał 
jej rachunekzpo,v~~otem.. 

-',- Niech pani to 'po:3!e 
tL~tan1entuml'. Monkforda! 
chłodno. -<I,'missC:raveL. 

w~,.,.kona\VCOFl 

zawolał 

Czekała z zaciśniętelni \vD:l'galui, w 
oczach jejwidnjała nienawiść. 

- Niech pani zechce powiedziećbra
tu, że spotkB,n1:!:ięz nim\vkrotce vv 
ChelmsdorLHarl'yl)łan v.it: był 1110i1'11 przy 
jacielCm, alf.;przyl'zr.kłeul sobie tę przyjęm
IlOŚĆ; że po\vieszę cdo\"ieka~ który go za
bił. Do\vidzenia! 

Spokojne jej oczy nI:: zaiskrzyły się, 

ale gdy wymÓWił słowo ;}Chelmsuorf"', zda-· 
\vało mu się iż wyczytaLwllich zdumienie. 
Chelrosdorf było to więzienie, Vii Id Ól'{~nl 
wi~szano mordei'ców Z Bel'kshire o Har
ry'm Ułanie zapomniała. 

Ze \vszystkich uczuć, \v jakie zdobił 
się dawniej ,stosunek obu płci 'do siebie, 
najbardziej\ucierpiały subtelność, skronl-
110ŚĆ, i zdolność do ;l;acl1\vytu i iluzji. Daw 
niej kobieta \vstydHwa, osloni~ta tajcluni
c~J.cielesną i duchową, była . ,świetlanym 
hieałem, ~wzbudzającynl uwielbienie. Dzi
siajjest ona tylko śr.nkszna i nudna. Nk-

,ma dla niej n1iejsca na lj~aży l11ors:dej i 
pJ'zy sporCie, obnażającynl ciało. To ~Bal110 
odnosi się do innych zalet wymaganych 
drJsiaj od młodej dzie'wczyny: nie.ś \viado
mości,lęklhYości i naj\yyższej reZer\vy \v 
zacho'wnlu się. 

T{:go wszystkiego wyzl)yłysię· dzi-
siejsze mIode dzie\vczęta, a przecież nie 
są one nuliej "dziewczęce", niż' były te 

-dawniejsze ~ tylko s~ inne. Nloże nic-
D1niej. czyste, . tylko bil'dziej uś"\viadonllo
ne, nie tak strzeżone, jak były da\vniej, 
bo un1iejąstrzec się seune. XielT~ają~ uroku 
nkdoś\vladczenla, za to s~~hardziej" ostroż
ne i bardziej za siebie odpo"iledzialne. I 
zaprą .. vvdę można się pokusić u l)ytanie, 
czy to, co naln \vydaje się dekadencją, nie 
je~t 1110ŻO })l'zechynie postęPN11 i czy ko
bieta jutrzejsza nie będzie ,,'iętej 'warta od 
\vczorajszej 'l Kto \vie, czy rzeczowy pou
fały sposób obcovrania n1łodych ludzini-e 
:raVi/ifll'a\y!ęcej wzajoml1;~go szacunku; 
aniźelidawna ga~anterja. Jedno można 
przyjąć napelvne,· że kobiety dzisiejsze są 
Jnniej . okłamywane, niż da\vniejsze. 

Bo trzeba przyznać, że to, co się 
10;y10 pod 111Ianen1 rrccl"skościi galal1 te
tji było tylko n~aską. dla ZaSłOlJię-

. ROZDZIAi~ ·XX~ 
BilU>!) !1l'·,Fl'(;"(.kri ku He~"ry'egc znaj

dO,\vało się na Lincoln' s Inn J?i~ids,na par
tCł;ze domu 111', Y·::':; urządzone było czy~to, 

jak można lJy~o ~'vcdzje\va6 po tak rni
iyIn ul1ouziencu .. Z okna- jego gabinetu pry
,·vatnego widać było tlawę, drze\va i zagon 
czerwonych geranj1. Nic było tu ani śladu 

owC'go.nielJorz~vJku~ jakf spotyka się zwy
kle .wbiura·:::h ad\vokat(}\v. . Dokoła wszyst
kich ścian znajdowały się źelazne etażerki 
(10 książ"Bk i starannie skurżoneregistratQ
l'YZ aktan1:L Biurko, przy którem siedział, 

sporzą,dzon:e.byłoz lnahoniu. JedynYlu raż~t
CY'lU przedrniot:,.;nl w pokoju była niebieska 
\vaza porcelano\vi::l z CZei\VOnelnl różulnl~ sto 
jącana marrnurO\vyul grzY1I1Bie konlirika. 

lVII'. Henry staj przy okni~, obser\vu 
jąc Idęl~ny o;?,Tód,gdy jedenzul'zędników 
zanleldowal lnu B/:;tcher Ldnga.Mr. Ik.~n~>y 
spojrzał z uśni.i'echcrH na kartę wizytową i 
rozkazał. 

\VyszedłdL.tcktywO'.'linaprzechv, \V1-

tając go. 
-Przypuszczam, że przychodzi pan 

cia brzydkiej pravvdy. Gdy przypomnimy· 
sobie \viek XVIII, który uważany był :za 
wykwit. francuskiego ducha, to jednak mo
żemy dopatl'zeć w wyrafinowanych for ... 
nlach tej ·epoki \viele brutalności, . która 
dzjś spotkałaby się z potępieniem każdego 
uczciwie lnyślącego człowieka. Cobyśmy 

nIJ. powiedzieli, gdyby dzi5 odżył bohater 
jednej z komedji Marivaux,który dla wy
rróbowania \vierności swej l1al'ze·czonej,. 
posyła do niej S\vcgo służącego, przebrane 
go za d\vornego kawalera? 

'\V da\'vniejszym stosunku obu płci 
pi'zyjn10\vuno za zasadę, że \v wzajen1nej 
v'./8lce dozwolona je~t każda broll, każdy 
podstęp. J\!liłość 111iała w soble coś wojen
nego, nawet \v s\vojej terminologji. Zła .. 
lHane serca, ofiary, strony walczące, ślnier 
te!ne rany, oto kilka \vyj~ljkó\v z tego sło\v 
fi ika. Gdzie chodziło o zdobycz miłosną, 
wykluczało się wszelką litość, wszelkie 
względy. Kodeks honoro\'vy obo\viązyY:ał 
tylko lniędzy mężczyznaIni - dla kobiety 
nie było zlniłowania, jeśli sama nie Ull1~a
la się obronić. 

Dzisiaj kObiety przeszły z obrony do 
OfEnZY\Vy. Nie zadowalają. się tylko fjzycz
nem upodobnienienl do męże-:yznY7 prag
nę· nas także naśladować \v sferze nlol'al
nrj .. Znużone już i znudzQne rolą bie.cną, 
rolą' ofiarn!;l., pragną.. \vystępo\\'ać także w 
zawodach miłosnych jako ró\vne nam siła-
1f1i na r6\vnych pra\vach. 

Złote - to niewielka kwota 
a możesz za nią nahyć los 
Wielkiej Loterji Fantowej 
P. W. K.gdzie wśród mnóst-

wa cenych premji są 
4 główne wygrane wartości po 

75.000 
ILosy do nabycia wszędzie I 

w spra,vie 1\1onkforda? - zapytał. - Pisa; 
lem \vczoraj do pana, ale sZczęSCle zatt11e 
fonowałem do "Heartseastt' i dO\viedzialem 
się, że ~pan .wyjechał. 

. Podsunął gościo'\vi krzesło, potem uł$ 
siadł za biurld6rn. 

- A więc, mr. Long~ czego pan sobie 
życzy? 

Betcher Long· nie spodziewał się ta. 
],1 ego powitania. Uprzejrność adwokata. 
!~mieszała go trochę. 

---, Chcę być wobec pana zupełnie 
otwa.rty, mI'. Henry, -' zaczął. - Na kitka 
godzin przed' zanlordowanitim Monkforda 
\vidziałenl go· w rozmowi'e z panem i z 6ack 

sanem Crayley'cm. Spacerowaliście po tra'iv. 
niku prz'sd mojem oknem. Kiedy spotka.
ł~m się potenl z ~'fonkfordern, zachowanie 
jcgo\vobec 111niH było wybitnie chłodne. 
ChciallJynl wiedzi(ć, o czelU panowie· rozma. 
wia1i~cie i dlaczego l\1onkford zachowywał 
się wobec mnie w sposób tak niewytłuma .. 
ezony. \Vobcc mnie, który byłem j1ego btis
skim przyjacielem! 

-l\logę to panu z łatwości, wl.tłu, 
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l tni • dro • pol kich l U l 
C piszą z r s a es,? 

Truska wiec, w maju. 
Zbliżające się lato kieruje lnyśli na

sze kuuzdl'owiskoni. J',ednelu z bardziej 
odwiedzanych stał sie w ostatnich latach 
rr:ruska,viec~~ Pomówmy więc o nilu SZCZe,
gółowiej. 

. Zniesienie kordonów granicznych u
łat.wiło Polakom z b. zahoru rosyjskiego 
i pruskiego: vvyjazd do Truskavvca, ależ 
jakież zdziwienie nas taln ogarnia na wi .. 
dok zażydzenia tej lniejscowośei. Nie mó
wimy tu- o -leczącej się "lnniejszości naro
dovvej'" lecz o tej, która niemal wyłącz
nie zagarnęła handel "\v svvoje ręce. 

\V .uzdrowisku, w którem w ciągu 
sezonu letniego prz.eby\va do 12 tys. osób, 
2 trudem wyszukiwać trzeba sklepów 
chrześcijańskich, które można znal e.ź ć: 
~ukryte gd·zi,eś na· bocznej uliczce. Wyją-
,tek stanowią sklepy kolonjalne Handziu
ka i "pokój do śniadań" Sado·wskiego. 
(hcąc jednakże kupić metr najzwyczajniej 
Bzego l!e~t'kalu, czybal'chanu, prześciera
dło, ręcznik kąpielo\vy, chustkę na głowę 
:Ui aclziewcząt wiejskich), chusteczki do no- . 
~a, chustkę dla służącej, to przy najlepszej 
~hęci u "P,olaka fego nikt nie dosta.nie. A 
jetinak sklepy żydowskie są przepełnione 
J;.>:owyższym toware.ln - jeden w parku, 
iirugi koło hal targowych. Zwłaszcza 
f V tym os .... ".ll1hn widać dużo wiejsldej kli
lenteli.· Podobnie jest z obuwiem Są szew
~;y·R1::isini i Polacy, którzy robią drobne 
i'eparacje. Eleganckiem zaś no\vem obu .. 
;\'lem handlują tylko żydzi. 

Nadarenlnie starano się znaleźć haf
fY i ltoi"ohki do obszycia bielizny u Pola
'~6w.Trzeba albo 'wyrzec- si,ę tego sprawun

.• u,.albo .. pójść do izraelity. 
. ,V Truska\vcu, gdzie każdy prawie 
. r~llacjusz pije "Naftusię" lub inne wody, 

o le~ni 
do . roznoszenia 

Zg.łaslać się do ł\o:~\voju " 

. maczyć,- odparł aclwokat. - 1\11'. l\tlonk
ford, do\viedział się ode lnnie, że jt'~i pan 
adotatOl~em n1i88 Nory Sanders i if~' posłał 
tiej pan drogocenny pierścionek. 

. DLtektyw znlieszał ·się na chwilę· l~i~ 
g9.ybynie przypuszczał, że t'en drolH.lY ma

'. uewr 'oszuka:l1czy z jego strony by], przy czy 
ną 9.ziwnego zacho\vauia l\tlonkfOl'lia \vbbee 

. rdi~go. 
.. , ... ""'~' A dlacz~ego n1iało to tak podzialać 

na mI'. lVlonkforda -l ~ zapytał. - Gdyby 
nawet :byłoprawdą, że jesten1 zakochany 
w Nopze Sanders i żG posłałenl jej koszt o 
~vny p}'"ezent).:·cUaezego miało go to l'ozgo;: 

:l'Y{!łZyĆ? 

Henl'Y obs'el'wował go z dzhvnyn1 u
-hni2chelTl. .ł?osiadał on pewien' zlnysł humo 
fU, ·a.syt1:~H.cja·miała wesQłą stronę· 

:- Gdyż l\1onkford był sam zakocha; 
ny,·..;....· odpo\viedział i z:1dov~'olony hył.. ze 
')kutku, . jaki wywarły jego słovva. 

'-Zakochany \V niej? - zapytał Bet
~het' zpowątziC\Vallieul. 

- Tak zakochany, - rzekł a~v{ol{at, 

~kcentując liażdy \vyraz, - że ostatniego 
~opołudnia :pr2'~d ~miel~cią. sporz~dził tt.-'sta-

potrzebne są ,termosy, \v których dostarcza 
się wodę dla obłożnie chorych, nie \vycho
dr ących z domu. I cóż się okazuje. Termo
sów tych niema w żadllynl skle!)ie chrze~ 
Ś cijar15k iln. 

Znaleźć je rnożna tylko u żydów-. 
R6wnież darernnest], wszelkie poszu .. 

kiwania polskiego sldepu· z żelastvvem. 
Podobnie jest ze sz!"leln, a \vłaściwie 

z szybami. Gdy stłucze się okno, to pj'zyj
dzie je wprawić tyll{o żyd, gdyzw całyn1 
'I'ruska\vcu nieula ani jednego szklarza -
chrześcijanina. 

Kto chc.e pojechać na spacer sa
mochodem, zgóry Inusi być przygotowany, 
że nie znajdzie· polskiego kierowcy. A spa 
cer6w 'w okolicy jest dużo: Borysław, Dro
hobycz, Stebnik, Tustano"',vice - wszystkie 
te miejscowości godne są zwiedzenia, a dro
ga do nich ładna i powietrze w lasach 
prz·€c:zyste. 

GQście, 'lnający "vięce,j czasu, chętnie 
się fotografują. Przy źródle, w lesie, w par.,.; 
ku cią.gle 'widać aparaty fotograficzne, 
.zdejmUjące pojedyilcze osoby, lub całe gru
py. Ale robią to jedynie żydzi i zarabiają na 
te?ll świetnie. 

Inna znó\v zupełnie - dziedzina, lecz 
rĆ'wnież dochodo"ra, to dentystka. Upr a wia 
ją. w Truska-wcu dwoje izraelitó'wa 

Czy "vszystkie te pola pracy nie povvin 
- ny być zajęte przez Polaków? Czy nie naszą 

to ziem:a, czy nie my :więc powinniśmy 
być na niej gospodarzami? Dzhvna, prze
dz;wna jest obojętność ludności ml'eJsco
WEjW"f tym kierunku. Gdy ktoś zapyta o 
sklep chrześcijański i nló\vi, że u ~ydów ku
pować nie nale,ży, patrzę, na niego jak na 
ulilysłowo niedorozwiniętego. VV l\fąłopol
sce \vschodniej handel provvadzą wyłącznie 
żydzi, a ~hrześcijanie uważają to za takie 
samo "prawo . przyrody", jak n. p. to, że 
kobieta rodzi dzieci. 

Znaczna część. winy spada jednak i 
na przyjezdnych, którzy z całY111 spokojem 
idt;!. po \vszystko do żydó\v,- bo tam ta
niej --- lub uie zadają sobie lla-vvet trudu vv 
odszukaniu sklepu polskiego. Robię, to czę
sto ludzie zupełnie zamożni~ na stano\vis
ku, które "\vYluagałoby od nich świecenia 
lepszym przykłade,m, z\vłaszcza~ ze energicz 

men t na korzyść Nory Sanders i zapisał 
jlzj cały 111ajątek. 

Betch<il' Long 'wstał \'" zamyśleniu. 
- Do licb.a,· zrobił to?- l'zekł 

\\Tolno. 
Ailwokat \vzruszył ranyiOnarrli. Zucho 

n'ani'e jego. zdradzało obojętność Zal'(iwno 
wobec uczw~ zlnal'łego l\lonkforda, jak i 
\vobec ich skutkó\v. 

- T\istalnent jest w mojcll1 posiada·· 
niu, - l'z·i~Id. - Spcl'ządzony został na ży·" 

czenie l\:L' iH~forda i podpisany przeze mnie 
i Craylely' a jako świadków. 

-Kto jest "vykonawc~ t'e,stan1e:ltu :t 
- zapytał detektyw po chwili zastanowie-
nia. 

-- 1\Hss Sallders jest sama jedynfJ. 
wykona'\Nczynię.. Odradzalem mu oczywi. 
Ścili sporządzenie takiego testamentu i pro 
pono\vałem zaweZWanie jego \vłasnego ad~ 

wokata. Byłe~ bardzo prz'echvny t6rnu. 
9.byrniss Sanders została san1a wykonavF
czyniątestalnentu. Chcia.h~n1, aby lnaiaL 
idem zal'ządz2.ł kurator urzędowy. Ak 
J\Jonkford był nie~\vzruszolly. Powiedział 

mi, że po obiedzie pomówi z panem i wy ja-

ne'dopoluil1anle SIę o s\voje prawa oanosi 
skutek. 

Dowodcln jest fakt następujący. 
Poprzednio . w Truska weu na \vet ap

tel{ ~ filiał żyd. Kuracjusze \vystą.pili do wł.a
ścicielaTyuskawca z przedstavvieniem, że 
lal~ być nie powinno i że· jest to zbyt od
powiedzialna placówka, aby znajdo\vać się 
rnir.la . vv ręku niepolskienl. Życzeniu stało 
się zadość. Obecnie aptekę pro'wadzi Polak. 

Przykład ten powinien zachęcić do e
nergiczniejszego działania w tym kierunku. 

Truska,viec jest tal.:: licznie odwiedza
ny) tak zba ,vienny dla zdro\Yia, .a. zatem tak 
II uią p05iada przyszłość przed sobą, że ten, 
co założy tan} sklep, napewllo na tern nie 
straci. vVszak żydzi nie pro\;y>adzą. ich dla 
iiiantTopji,tylko dla zysku 

Zanliast\vięc szukać zarobl(u li ob
cych, biedo\vaćna marnej posadzieli bierz
iDy się do pracy na własnym zagonie. Pra
ca ta \vywalczyła już sobie pra-wo oby\va
te]stwa' w \Vielkopolsce i stworzyła tam 
tl1iasto polski€.Nieeh teraz ich-J,za jej przy 
kładenl dzielnice inne i delikatną nić 
pajęczą, jaką jest w nich obecnie hander 
pOlski, przerobią na s ilu q. linę okręto\vą! 

I 
Wanda Bielska. (K. P .. ) 

OSt'!iZE&ENIE Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobut nale 
ży przy kupnie akcentować 
wyrażnie żądać oryginalnych 
proszków z n KOGUTKiEM8iI Gą
seckiego J;nanych od lat trzy .. 

. dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie polecCh 
ne naśladowl .. ictwaw podobnem 
do naszego op akowaniu - I 

śni panu \yszystko. Skła.nlfllu się do przy~
puszczenia, że obawiał się on rychłej 

śInierci i dtateg'o chciał natyclulliast sporza 
dzić testanlcnt. Odl'adzałell1 Illli usilnie ... 

-'- Już mi pan to lTIówiL - Głos LOl1-

ga był zin1uy, zaeho\vanie 1)Ową.tpie)v4ją~ 
. ce. Na szezęscie ml'. Henry był· nie,vraźliWy 
na wrogh~ usposobiC::l1łe . 

Betcher Long nigdy w życiu nie za-
. stana:V\~iał się tak szybko i z taka pewno~ 

ścią· Pr:wulyślał szybko całą s~ra'v\;.ę, od 
chwili gdy ujął Clay"i Sh.eltona,aż do chwi 
li obecllej, gdy stal \v gabinecie adwokata 
i ~bserwował cienie drZe"', rysujące. ~ię ni:: 
by ruchonle deSenie na lnuravvie. 

- Muszę praco\vaćszybko, - ciąg::; 
nął zwoina. - Szyhciej niż szyhko .. i będę 
praCO\Val l zało;'.yłhynl się o to! 

TW::U<7: fHhvok~ta przyjęła \;vyraz py:: 
tający. 

- Nie rozunliern, dlaczego to ma pa 
l:[t dot~y'cz:y~Ć, lTIl\ Long. 

- A jednak mnie dotyczy, - rzeki 
Betcher. - Jaki dziś dzień - środa? 

l\1iał dziecinny sposób liczenia Wl 

palcach... (d. c. n-~\ . 
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Ludzie 

t ,fi san t r e 
sanacjI illoralnej 

prz tern lał zerz i łóbnz 
Sąd]5 ~Izał os arżone miast zamKnąć oskarżyciela 

w wa.ręz~~Jfłm;> ~łdzię$rodzkim to:: 
ezyl si~ pr9C$ z ~p~r}{~tźellja p. Lelupk€., se
k.retarza· z B. B. prze.eiwlio p. Kwaskow
ski emu, prezesovH związku kolejarzy okrę
gu .warszawskiego :0 zn~esławienie. 

Proces ze wzgJędu na osoby przeciw
ników budził dut~f:ę;jfitęr1B$owanię. 

Kto to Ję~t " J.ęempke? 
OgleSla prz'sszłośó .p, senatora Lempke j~st 
I!0kryta mgłą tajemniczości. 

Należy przypuszezać, że skończył 
s~kołę· powszechną,\ a. może naw'et parę klas 
gbnna~juum, b6 był wszak urzędnikiem KO 
leją~vYJ1l· 

W czasie wojny i zaraz po lllęj p. 
ritnnpkc w ojczystej ZieIQnve na spółkę z 
1>:rat~m swym trudnił się ubojem świn.~lnte 
»es był intratny, czego dowodem - willa. 
P·LeIDPRew Zlelonre \V roku 1925 p. Lemp 
ke~j~ą.ł po gocJ.ność pręzęs~ Głównęgo 
ZW· l<91eję,rzy. 

: Nie jest stwi·erdzone, co pyłu odsko~ 
cznią dla p. Lempk( do pozycji 3eI}-atora. 

P. Kwą.§k(lW~lO qlj lat kilkUj.lastu pia 
stuje odpowl@d~ialne t5t~nowi~Ko ~,! <ł.yrekcji 
kolei i dużo pracuje sI>ołecznie. O tern, że 
DracllJe pWQtrP,'te, ~tnPiB ~aświaqczyć dyplom 
b,0 1l9rQwy, jaki ml}.wI'§c2iyłZwię,~e~ VI u
~!l.iłtąiu' . tąsług. 

Puloie vxooesu. 
SD!~!t'Vłl SięgB 11Q~U 1926} kiedy preZ6'* 

tiłęm ~fl:rf;. gł: Zwią.zlcu KQlejar~y obrę,no 
p .. tęAn~kę" ą 9bllrzony tęm. gługolętni prę.~ 
cowmk kglęl i ,~~Iu~Dny działacz społeczny 
p. Kwas~wski odkrył szerszej publiczno2"" 
ci, kim właściwie jest l1owobrany prez'es. . 

Osnową zarzutów był prpcłes p. LtHIlP 
ke o sfałszowanie· dokumentu,za co sąd 
gk.r 4fS'QWY ska~ął go na 6 mj'/3s. więzienia~ 
9:r~z wymuszenie dla siebie "dyplomu hQp.Q 
few~gQH i związana z tęm kwę~tję. njedo;:. 
tr~ymania słowa honoru, żre nie bę4.zie się 
ęt~ał o żadne godności w z,wią,zkQ. 

(l-<:l~ sł<.n;yo .zostało złamane, ą; p. 
Lempke został prezesem-p. Kwas~oW$1r! na. 
ZWał ~,p falszf:n:~em i łobuzem. 

W. trakCie przewodu sądoweĘoz wy
jaśnień obustronnych wynikało, Że zniesłę."" 
wie nie, którego . przedmiotem był p. Lemp~ 
ke, nie pierwszy raz jest rozpatrywane. 

W 1-928· r~l\t! 9,08zło do osobi~tej sey ... 
s'ji. $łownęj. P-lięQ.~f ~tronami i miał się od
j:)yć ~ą9. hgngrpwy(jąk twierdzi' oskarży;; 
ciel~koleżeński); na:. który jednak p. Lamp 
ke nie zgłosił się, 

Przyczyną niestawiennictwa .oskarży
ciela {j~ gp- ~ąm· ~i~rgzi) pyła nieznajo
mość pr~episów koq,ekfłl;l honorowego 

W~rty'dCY świ~q:t\owie słYs~eli, jak p" 
Kwą.s~oły~ld wyrażał się' o p~ Lempke: HJał 
szer~, łQbuz". Wszyscy r6wnk'ż maluję. tłQ 

sprawy. 
. Ci€kaweświatło na sprawę i osobę· p. 

Lempkc rzucają zeznania św. Bielitlskiego~ 

b. prezesa Zarz. WUeńskiego Zw. Kol., ° 
becJl.ie członka warsz. Zarz.· Zw. Kol. Świa? 
dek 14-go kwi·etnia 1928 r. na zjeździe kole~ 
jarzy w Sosnowcu i dn. 25 listopada na 
zjeździe okr. Warsz.. powiedział publlezJII 
JJie 1.1 p. Le m pke. h # jest donosldelem·· i in .. 

tryg-antęmi 5 lllięsjęcy bezskutęcznie cze
lq:tł na kouse~wellcjłJ! 

Św. Brydą,d~ki b~ wice~prezes Z.U.K. 
\V początkach 28 r,,~łysząc co nlówią o p. 
Lempce, zwrócił się' do niego z 11 wagą" cze~ 

mu I( wa~kowskięmu nie wytacza, procesu. 
P. 8ęnat.or tłurp.aczył puszczenie płazem o~ 
belg braldempl~l1ięd~y. "\tV rnal'eu . 28 roku 
KQxp. Wyk~ pQlęCił wytoczyć p. Lempke 
proces Q zp.i~sławieni'e, proces ten dopiero 
obecnie jest rozpatry\vany. 

Dnia 4 czerwca 1928 r. została wyto~ 
eZQna sprawa . prz'ed sądem koleżeńskinl 

(Brydadzki:::Le:rnpk6). ZpowoLlu zarzutu nie 

n I 

honorowości p. Lt;'mpkel ul\Qn~tytl,1ow~l sI 
sąd honoro\vy, który dotąd atrybucji honor 
wych p. Lempk,ę ulę prg;yzpał. 

Do ciekaw~zych Zt!~l1a.il nalężaly h~$t 
cze zeznania, św. Gry'żawskies-o. który Opt 
wiedział jak p. LemplH! podC~a.s. ę\:l ai·u~ę 
urzędników kolęjowycb, do Rosji, S'd~i~ ia 
zaskoczyłą.. rewolucją., na pl,lbUc~nfłm ~, 

braniu zape\vniał, ~t td-eje }:)glszeWic1d? bł 

dzie szerzył nadal pe PO'\lfQcl e 9.0 POli\;ki. 
Sąd wydał wYfol\ł ~kaf,uj~cy P, Kw 

skowskiego na 1 miesiłic więzi,ęnia. 

& . ta & 

/I p r O 
ĄJ{'t'VALNE WSI\A~AN lA DLA URLOPOWICZóW. 

Bez ustalonego, zgóry nakreślone- tuje' naprawdę jąko \vyvoc~yn~k.~ ~ uj ... ; 
ge planu nie uda się żadna podróż. Przy- pokaz mód, niech wypisze na ~Wym ~~t'D' 
~rotowaniawstępne zadecyullją o jej po- darz,e podróży: "celowość'~ '. . , 
';;odzeniu. Nakreśliwszy podróż, naJeży ją POd11óźowani6 i wyja~d tll QUęFWłilT;ll(, 
przemyśleć naj <loJ{ład:qi(3j. Ustalić trzeba i się. od SUł"l'r4y~ny dnt~ PQW8zt34niegQ. Kh.~ 
r,qzęjr$eć się, co Vi plą..nąwanej wyciecz~e chce~ odppc!4ij.ć W cąłern te~o słow~ ~n~~ 
jest· godnego \vidzenia, ile na zwiedzanIe częniu, niech ZQst~wi pftląst w domu l ~lp~ 
tyc)1 rzeczy poświęcić czasu, ~dzie warto niech wogóle nie rusza się nigdzi.ę, . je~lł 
zboczyć z drogi i t. d. i t. d: tego uczynić nie potrafi. Zły hU:Q1or 1, llW li 

Im więkSze nakreślamy sobi·e plaily zadowolenie, to źli towarzysze, lttórrzy PI\l1lłf 
tern wcześniej musimy zacząć mysleć o. ją przyjemność wszystkim. ., 
Y.ticb..Zf.l.mierzpp.ą podróż warto nieja1{.Q Zwiedząję"c r~!eę:z;y· g9ąUę Wlg~~J1HJ,.J 
vr~eJ)yć. vvpier\v ducllowo. \V długie, zir;no: nie spies7-Yć się ~bytnio~ DO :t}j~ ,viel.e . U 
we wieczory można doskonale' obmyslec tego się sk,orzystę;, fi, zl11ę<;:~enl,e 9dJ;ner~: 
ws~ystko, gdzi·e i pa jak długo wy jedzie- Q~l1otę do \Vszyst:ĘieB"0' }:.,epiej. zaV\:~ze' w~} 
rGy,aby odetchnąć innem powietrzem. 4zieć mniej rzeczy, ą dokłaqu18, nl~ O$'~lłf 
Zadecydowaws'zy miejscowość, musimy dać dużo, a po łebkach. 
pomyśleć o zdobyciu mieszkania, biletów Trzeba :Pyć oszczędnyrp, ale n~ w~! 
ulgowych, paszportów i t. p. ciwe.m miejscu (pą.mięt.ą.ć, ze w podróżl f 

Ostrożność i przezorność jest \v oszczędzanie czasu, to oszczędzani·e pienię I 
tych rzecząch bardzo ważną. A więc., odzież dzy. Nieraz się ma dą.lel\~ drQ~fł :pTze~ l 
Nad morze zabierz futro, w góry gardero sobą, wlecze się kilKą dlqg:ch godzin, Z'U(! 

'tę, odpowiadającą kaŻdej pogodzie: Nale;' z~rwa Zbyt wtele energjj i dQSfl;e?łf?~f. ~ł 
ży uchronie się od niespodzianek, które ęęlu, je~t ,się tę,k~mę~:i!pny;n!J ~e Sl~ ą!ł 
'~yci'e utrudniąją. P.odobnie, jak zimno, staje na Qglądą.nie~\ldQw, Q.Q 1f.tórYQn illł 
hlk isłoTlCe może stać się nieprzyjacie- dążyło. Czy nie lępiej w t~kiGl1 rę,~łlC) 
lem człowi·eka, a przedewszystj{iem nąd za opłatą stanąć prędzej U. cęlu? O Hę tQ 
morzem i na szczytach górskich, gdzie pa.;. oczYwista, . możliwę, 
li podczas lata wprost 'kłójąco i staje się Umiejętności w podróżo\vaniu n aby, 
niebezpieczne. A więc \varunek! pamiętać wa się z czasem przez praktyl\:ę· Kto jel 
o 6chronie oczu j skóry! nie posiada, niech paIIli~ta, żę wyjeż~ża' 

Nale,zy oczywiście, zabrąć dużo pie- jąc, musi ruieć ułożony ~górY phl.n~ . Jas· 
niędzy, bo lepiej mieć złotego za wiele, niż IlQŚĆ i celowość jego, dol~ładnę obhc~ę' 
grosz za mało. 'Vydatki przewidziane obli- nj,~ czasu i piep.iędzy i duży wór hllrnnfll 
czyć trzeba zawsze wyżej, o wydatki nad- i beztroslri, a ws:z;ystl\o uąa się dpsl\Qlłalę· 
programowe w drodze bardzo łatwo.k~J gĘ., L_w'; Si, ,2__ 11 LL 

Bagą.żniech będzie le,kki, tylko rze- fł 
czy najpotrzebniejsze, niezbędne, o któ- r fi 'W I 
rych jednak żadną miarą zapominać nie T II1II .$- T~ _ F·_·· 
wolno .. Zostawić trzeba to, co mogłoby ... _ _ 
stać się balastem, bo zbytek bagażu jest, przyjmuje ?~ę~enią n?- sę~Qn bieżący 
zawsze niedogodny i kDsztowny.Kto wypo- ~. ~e;ilł\ lew eza 40.: tel. 7-82 
cZlli.erk }:ląd morzem, lub w górach irak- 'W łl II , 

i. 1 i _i i -, 

, lIII 

ena la 

z. PĘKU KlEJ I ACINSKIEJ 
ulll ólc~ańska 

Egzaminy wstępne do 'wszystkich klas odbędą ak w kol1eu'ruaia. Ppd,aQł.a ~J"~y,jQl"jf! 
~ i informacyj udziela sekretarjat eod~ienłlie~d Ś. Q Q93--.i. . 
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EALEND,~~I.BZYK. 
Pię.tek, 17 ulaja. - - Paschalisa 

TEATRY 
. featr :Miejski - "Murzyn Wal'szawskfy 
Teatr Kameralny; -'-, "L'\.dvvokat i róże'" 
r<:RU' Popu~arny: - "Tajemnic.~ hUfTnlu"· 

WIDOWISKA: 
, Casino: _.. ,;Th,'1iłość koiaka". 
Splendid: - "Kochanka Roz\volsldego;' 
Luna: ~ "KarjLra panny Doda'" 
Grand kin?: - "Zony'sru.lone" 
Capitol: - HProkurator oskarża' 
Apollo: ~ "Miasto cudów'\ 
PaIace: - "Proknrator oskarża' 
Czary: -.-;',,,NiewolniCaAllaha" 
Corso: - "Sokół prerj r" 
!vlOmo.za: -,"Prezydent". 
Odeon:,' -. "Dom pod czerwoną latarnią~' 
Spółdzielnia: - "Kobiety na śliskiej drodze'l 
i\1.Kin. Ośw.: - "Świerszczyk'\ . 
SYodewil: ~,,,Dom pod czerwoną latarnią" 

-..-----flOO ' ' . 

. V~JaJU~Jhości· b~ezątb. 
' •• 4 ':i,",l'!""'~ 

,: STRAJK KOMINIARZY WŁODZI~ 
\V dniu \vczorajszym zgodnie z Z~1.pO:> 

~wiedzią. wybuchł strajk pracowniko\>y kOlni 
niarskich vi związku z tern w lokalu Zw. 
'Instyt. Użyto PubU. odbyło się ogólne Zbo< 

branie strajkującyGh pracownikó\v l\omi::: 
niarskich, na którem po omówieniu sprawy 

·strą,.jku:: postano\viono wytrwać w nim, aż 
do uwzględnienia żądali podwyżl\:owych. 
Pozate~ postanowiono zwrócić się do :Ma:;; 
gistratu z prośbą by wpłynął na Inistrzóvr 
kominiarskich i wyjednał dla strajkujących 
jch zgodę na podwyżkę. II' (p) 

'PODPROKURATOR PRZY S~DZIE 
. GRODZK~M~ 

Jak· się do"viaduj(3n1.Y, z dniem 1 lip-::a 
l'b. przy Sądzie Grodzkim \y Łodzi urzędo\vać 
będzie podprokurator. Dotychczas vv spra·· 
wach karnych występo'Nała policja, która 
\vlnyśl nowych przepisów będzie T -,', ~a 
od tego obo\viązku. (\Vid) 

w SANATORJ'UM l\HEJSKIElfi;I. 
\V Nliejskiem Letniem Prewentorjum 

dJ::.. dzieci w Łagie\vnikach na lni~siąc li
piec' i sierpie!l r. b. jest 20 wolnych miejsc 

··pJatnych dla dzieci \v wieku od 7 do 12 lat, 
pIci obojga, za opłatą zł. 3,50 dziennie. Ro
dzice którzy chcieliby 11l11ieścić"v Prewen
torjulll swe dzieci (osłabione lub "vycieil
czonf), mogą zapisywać je do dnia 18 VI !'. 
1). w Sekretarjacie J\.Iiejskipj Poradni Prze
ciwgruźliczej przy ul Narutowicza 30 w go
dzinach od lO-ej' go li-ej przed południem. 

DYŻURY APTEK. 
iś \v nocy dyżurują nast<;pujące 

ttpteki: G. Antoruewicza (Pabjanieka 50), 
1<' 'Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), \V. 
Sokole\vicza (Prżejazd 19), H. Rembieliń
skiego (Andrzeja 28), I. Zundelewicza 
.{Piotrkowska 25), l\tI. Kacperkiewicza (Zgier 
ska 54), S. Trav/kowskiej (Brzezińska 56). 

Pozate·m stale dyżurują niżej wymie
rJone apteki: A. Sado\vskiei {Zgierśka, 57), 
li. Dutkiewieza, (Zgierska 97), Z. Gor .. 
,czyckiego (Przejazd 59), A. Szymański-ego 
,(Przędzalniana 75), A. Bussego (Rzgowska 
;.~}.(Wid) 

. _,ROZWOJ" Piątek 17 maja :La~7 ruRu 

R J ruązy" 
reolMoJnie" 

Ofieero\vie i szerege"vi Policji Pan
st\yo\vej"Vojewództwa Łódzkiego z10żylV 
na fundusz dyspozycyjny .01,inistra Spraw 
lVojskolVych l\larszałka Piłsudskiego 3.972 
zł. 71 gr. ' . 

, Niezależnie ,od tegofunkcjona,l'jus~e 
policji pow. Sieradzkiego opodatko\vaJi się 
dobrowolnie w \vysokości 1 zł. llliesiecznie 
do końca roku budżetowego 

Tyle komunikat Łódzkiego Staro
stwa Grodzki.ego. Żałować należy, iż nie po
wiedziano vV nim~ na jakiem zebraniu czy 
zje;jdzie.ftuikcjonul'juszy P. P.po\vzięto tę 
decyzję, któl'a\vyamga bądź co bądź jedno
rnyślno&ci, czy też ~,dobro,volne opodatko-_ 
wariJesię" zostało zarzęozone, a jeśH - ~o 
przez kogo .. (n) 

WI"JIOSEK \VYDZIAŁUOPIEKI SPOLECZNEJ. 

wVskutek przepełnienia w miejskich 
dorHach dla \'vyeh:smitowanych - Wydział 
Opieki Społecznej nie posiada możności da
"vvać schronienie liczn vm rzeszom beZ
Jonlnycll, stale zgłaszajq.cynl się 'do ł"Vy~ 
dZ1ału i to vvilości coraz większej. Coraz 
częściej uzyskiwane przez właścicieli nie
ruchomości vvyroki eksmisyj povvodują, że 
ekE:mitovvani z konIeczności mieszk,ają na
\i.jĘtna podwórkach, w komórkach Lt.p. 

Ze~lzględu na. tak ciężkie położenie 
. osób \vyeksmitowanych oraz biorąc pod 1.1-

,vagę . .:ze €;roh"a mięjs'kauJ;t;:l'Pi70'\lV" je.-o.tzo-

Dziś1 w piąt<ik, dnia 17 maja, winni 
się stawić do poboru: prze.d KOln}sj~ Poho,. 
rową Nr, l' (Pomorska 18) poborowi roczni:::, 
ka1908,zamieszkalina terenie III Korni
sarjatu . Policji, których naz\viska rozpoczy 
nają się na lit'erę P.; przed Komisją Pobo,;. 
row~ !'Jr. 2 (Ógrodovi'a84) poboroYd roczni 
ka 1908, zalnieszkali na terenie IV' Korni;. 

Dziś, \v piąttJ'k, dnia 17 b. ID., winni 
uoprowadzić do przeglądu konie z terenu 
dwunastego Komisarjatu Policji \vłaściciele, 
ldórych nazwiska rozpoczynają się na lite
ty, ~l.N.O.P.R.S.Ś,T.U,'V.ZJŹ. 

Jutro, vv sobotę} dnia 18 b. m., ""inny 
być dopro"wadzone do przeglądu wszystkie 

Kron~ka DoUcyjna 
&!Il';', ~!."!!~!'~ 

POKOST. 
Z pod'wól'zadomu Nr. 24 przy ul. Na

rutowicza skradziono Rozenblumo'\'vi Szmu
lowi beczkę pokostu,' -wartości , 470 zł.·' 60 
0'-1"')"7."7 (n) ~:'! \ ~~rłJ!I 

BIELIZNA. 
vVoszczykl\1arjannie (ul. PiotrkoVl

ska 154) skradziono.z WOZ'U, na ul. vVscho~ 
dniej kosz z bielizną, wartości prz€sz}o:;,200 
złotych. (nJ 

PLANDEKA. 
Ajzyl\:o'\vi Loterovvi z< Piotrkowa sk1'a

dziano z 'wozu stojącego przy ,ul. Al. I-go 
~aja olj>ok posesji nr. 29 plandekę wal'to:§cL 
2ti07.r. (n) 

. ODPADKI WEŁNIANE .. 
Owczarko·w.! .Ja.nowi, zam. przy ul. 

Składowej' Nr. '36sk:l'adziono30. kIg. pdpad-

lJowią.zana do opieki nad· bezdomnyml, Wy
dZ';ał OpiekiSpołeez~1.ej "vystąpił z wnios
l~ .. łem.o moż}f\vie rychłe w~:"hudo\vanie, 24-
izbovv"ego baraku miejskiego dla \vyeksmi
t(n~;anych rodzin. 

'\Vczoraj, pod przewodnictwem p. wi
ceprezydentadr. \tVielińskiego odbyło się 
kolejne posiedzenie lVlagistratu, na które,m 
1""..l, in. rozpatry\vano sprawę PO\vyższą. \V 
rezultacie dyskusji,.Magistrat polecił vVy
działowi, Budownictwa niezwłoczne opraco
\""uniekosztorysu na budovvę pomienionego 
haraku- (n) 

sarjaiu Policji! których nazwiska rozpo'czy
nają się na litery; P.R.; przed Komisją PO:: 

L01~O\Vą,' NI:' 3 (Zakątna 82.) poborowi rocz
nika 1907~którzy zostali uznani "V r. 1928 
za czasovvoniezdolnychdo p~Jnienia służby' 

. \v:ojskowej, o naz\vlskach, rozpoczynają
cychsię na \vBzystkieJitery~ zaU1ieszkali 
na terenie VI .Komisarjatu Policji. (n) 

~ -

!!!!II 

ni 
konie z terenu trzynastego KomisEti'jatu Po 
licji. 

. Winni . niedop'ro\yadzenia posiada-
nych koni vV wyznaczonym, terlninie, jako
tt;;Ż :współwinni, karani będą. w drodze są,;:: 

aow'ej więzieniem do lat 3-ch i grzywną. 
do 5.000 złotych. . . 

kć\y\yełnianych, wartości przeszło 300 zło
tyi~h. (n) 

PACZKA TOWARU BA\VELNIAI~~EGO. 
Goldszlllito\Vi 'Leono'\vi skradziono ~ 

\YDZU podczas przewożeniato\varuz miasta 
do stacji .Łódź-Kaliska Jedną paczkę towa 
fU Lawełnianego,;'wartości 200 złotych. (n) 

'/; . 

C, HOLEWKI, ZELóWKI i. SK.ÓRA: 
I " 

Z \varszta tu 'sze\vekiego I .. ajzerowicz 
Bajli,przy ul. 'Zam·enhofa Nr .. 6 s.kradziono 
to\varu na' SUIUę 500 zł., a miano\vidt! 
pe:vvną ilość skóry, kilka par chole\ve k, 
kilkanaście 'sztuk gumo\vych,"zeIÓ'wek. (n) 

WŁ:AMMcJIE DOSK~ADU 
zMANUF AKTUR~" 

Do składu manufaktury Rajsa nrz:" 
ul. CegielnianefNr. 23 zakradli się 'l'Zy 

pOlnocYPodrobionego kl'uczaw. czasie gdy 
sk}adbył . niectynny złodzieje, którzy wy
wleźli' towal'U na', kilka tysięcy, zlotych. (uJ 



;"~r, li:~ 
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NAGŁY SKON .. 
' .. ' •. ····~·.·W]~i.~~l\~l}~Ji C.wlą:ęrH~m' przy. Ul. pa,-

11janlc:Kie] Nr. 14 zmarł nagl-e 53 lethi Kazi
roicrz Prędkiewicz. Przybyły lekarzPogO
towia stwrdz~ł sk~on z Dowodu ataku serca. 

z • 
18 ł 18 

SZE'OKA_IENIO PADŁO P4SIW4 WIELKIEGO POŻARU. 
, (n) 

OC'IQW.A.· 
a, sluiąęfh ·~am .. 

. Gl usilowałapoz
a-cpewną. dozę e
'wia denatki zada

bÓjst\\R nie u, ... 

W dniu Qllęa-dą.jszyIP. po północy ko~ l\;litisZĘ.łLńcY .. pal~.cyc4?li~".ggmów, rQ~pa_" 
U\€Juda. policji p(.}wi.,tQwej \V Sieradzu po" jąc wynosili sprlłty,rliłłlłl~ruehotl'ly 4P
wiadomiona zQ;U4ła, ,,~, w Uliasteczku ~!Qi< Pastwi pł~rn.ien1 ·,.~lfł' dwupitt,o .. 
czewie wybuchł wielkI pożar. Natycluniast wych d.omów murowanych, oraz dachy kil
po\\riadorniQUo \) Qgn,ig.' straż~ w Sieradzu, ku domów sąsiednich. Przyczyny PQ~U 
ZduilSkiej Woli t w W101uniu i całej okoU'" nie ustalono dotychczas. W czasie akcji r.iQ 
cy ... Po przybyciu na. PJ}ajsce miasteczko ~ą.. wniczej uległo poparzeniu kilka osób. to
stano w morzu płomieni. Spłonęła nieomal Sti'ID pogorzelców zająć się ma:> Magi~W.t 

cała ulica. W lllięś·~ie powstała panika.. 2łlQczewa. (P) 

~E STOWARZI, ,tfECBNJIKóW .. 
W 'piątbk, ~ T'm. o godzinie 

r i lU 
·8'1'BATY WYNOSZ4 10.000 ILQTYQIł~ 

W dniu ,;vczQrajĘzym o godz. lO-ej ra 
no w fahl'yee kapel:qsz;y Barucha i Per!y w 
oddziale chenliczpym przy 111. Piotrkow,: 
skilij 238 wybuchł pożar. Ogień powstał W 
le\vej oficynie parterowej n~ skutek nieo ... 
sh~ożnbgo obchodzenia' się z ulm. W krótkim 

ru przyhyły II, IV, i Vlll oddziały straty. 
pod komendą D:r. Grohma.ja. 

~~j wieCZQl'ern$ii W Stow. Te
chników, Piotrkowsk::i;' 10~, QcIczytQ bardzo 
ciekaw'ej treści. z dz:i<1'~;łny gospodarki ciepl 
nej na temat: "Nowoczesne . sposoby . wyzy
skania spalin odloto'wych Vii urządzeniach 

kotl!ił!Vych o wy8old~j wyqajnoĘcr~. J a,ko 
pr~.~~llt wystąpi p.inż. ~fszar4 Kablitz 
z ~~~, kt(jry od lat 30··-u~jm lJję się t~ 
dzLę;~~!~i.z bardzo dodatnlemi WY:iji~ami. 

'~~śÓ'odczytu: 1) Osz<!zędzacze wod
UP' i 'P~~l~tr~tł~~ ich działaniepr~y dzisiej:: 
s~Y9llW~~,lt,~~b. teJ:u,peraturach galt9W i 
W;)&&l)k~~~'~'~łi(~~iU pary. 2) P QfÓWuanie 
oszczędzac.~~f3igladki,e111i i żebrow(imi TUM 

rami ~·l~:~l·~'.;i wady. 3) RBnt~wność 
tych urządi~ń~~i·.t;P~lenislH}, sy$tęmu "Ka
]:)litr;~iówv~i~~8jJt)ółezynniku wydajno
ścit. ;; 

. przeciągu pzasu pożar rozwinął się obejmu
jąc t:ały parter fal;lryczl].y. Ni'Bzwłocznia gp 
wiadolllionó straż ogn.iowfi!,. Na miejsce poża 

W r0·zul tacie oddział cnemlclllY fa~ 
bryki kapeluszy spłonął. Straty wyrz~dzo 
na ognianl sięgają 10.000 zlotych. Alicja ra 
tunl~owa opes.zła f4ię ]Jez ofiar. Fabryka. 
nie była asekurowana. Strat ognicrwa pra-
cowała do Q'od,. t2.QO. (p) 

Qq~zit. ~:~qził ilustrowany licznemi 
:prz,ezrOCPl:Q:\i.'V~~flłtlrich, interesujących 

się !JOWyższą kv.'(!$tJib uprzejmie zapra3za 
Zarząd. ' . 

TEATR MIE.JSKI2 
J\l,pUeus.ZOV{6 pr~ed~tawienie ~MurzJna 
-'Var$za w$ldegQ" llo ęanach najmższych 

(od. 50 pr.) 
Dziś po raz 50-ty i astatn: grana bę

dzie głośna komedja Ą. Slonimskieio "Mu
rzyn Warszawski" z ]vI. Zniczem v/roli ty-
tułowej. Ceny najniższe. . 
Premjera "Gorączki nafJy" z M.Znicz~m~ 

Jutro prern.jeraweso~ej 3-aktowej l\:o
wedji Johna Larric'~ "Gorączkanafty~~. 

Typowa ta amerykańska sztuka, w 
k16rej pj·erwiastek romantyczny zastąpiony 
.został przez:i)a,tyrę na bussines i spekula
cję, posiada mnóstwo humoru i beztroskiej 
''1er\vy. 

TEArR UMERALNY. 
"Adweł,tai ł róże". 

Dziś i dnie . na~tępue grana będzie 
pjękn~ i doskonale wystitwiona kom =dja J. 
'S~aniawskieg-o pAdwoRa.t i róże''',. 

OTWARCIE TEATRU 
w OGRODZIE STASZICA. 

Jutro Qdbedzi@ lilię oiwarci·e Teatpu. 
Ldniego w sympatYGznY!ll ogrodzieStf,tszi .. 
ca. Ja.~o inauguracyjne przedstawienie aa
Ilłt będzie farsa doskona.ł~go sa.tyryka rosyj
sk.ięgo \'\1 .. I{~taje'~la "Kwadratura koła.(ł. 

P{)\vrót tranr.7\ają.mi zape~niQny. 
TU~R POPULAJłNY," 

J.eszczetylko dziś a'raną będzie bar
dxo wesoła operetka "TajemniceharemuH" 
Jutro pramjera. niezwytle interosująe~j 
sztuki zżycia st~dentów rosyjskich,#Dł).j na. 
s.1ego tycia". L. Andrejewa .. Reżyserja, imr 
cQ.:w.a W'~ St. ·Dębic.za i 1. Pilarsldego. 

.. :: eh 

TEATR \\1' ~ALi Gi:YERA· 
Jutro,. w l1ied~ielę l PQ;IAędv;la~~k Te

atr vvystawja "ve~ołą. op~r~t~ę "Tajemnice 
hal'emllf".KterQ~vp.ictwoIf1u~yc~P.ę Tad.e1.B~a 
I-Ie8sego. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTVKI. 
Onegdaj, wobec ,rzedstawicięli władz 

~pl'łil,Sy, odbyło sięotwąrcie wystawy zbio
rowej prac artystóvy-n1alarzy: Kazinli-erza 
Lasocklego, 'Va~ławaŹaboklickiego, Stani
śłaV\Ta Zalewskiego oraz. bieżą.cej M. Apfel .. 
bauma i \V. Dobrowolskiego: \Vystawa ze 
"T~ględu na rozmaitość tematów i tec4niki 
al'tystyc!lnej wzbudza povvażne zaciekawie
nie« wśród miłośników sztuki. 

LlJIGI LUOATELLI. 2) 

'2 t\ PRĄ WD:{: BIJ~. 

(humoreska). 
iPr~YfChodzi następnie lekcja Języ.ka 

~olskie~o. 
Nauczyciel dyktuje "zadanieę

': 
Ludwik skłamał, odczqWg. . wyrzuty 

Ęlumienia, calfJ, noc OlHl. zmru~Y4 1').ie I!lOże. 
Skoro ~hvit, wstaj-e i pisze list do matki, 
pr~epraszajłhc ją za popełnione kłamstwo. 

Mój rnały pisze 11ąstęl)ujłce "wypra
coWanie". 

- Jak to widać że pan prQf-esor p.ię 
zna zupełnie Ludwika,. On kla:mi~ J31a.g1e, 
:m:zezcały dzień, co mu zll~łnie' lilie prz€;;
$~ka{i~~ iPP,Ć na.jBpokojniejf lli~odczuwa ... 
jąc żadllych '\<vyrzutó\v !!lumi(:;nia. 

Za. to naturalnie dostaJe ~,dw6jk,ęH. 

Z& Z .& .--~. ;u: 
Po wyjściu złe szkoły spotyka naszą 

znajomą, pa~ią(Xertrud~. --'- Jalt się mlM\z, 
chłopczyku, 4- zaczepia go ta dama, z pe\\~ 

nęĘcią mamusią .ila llyła, te rd~ pr~Yfiiłam 
w lirodę na z;apf)wied~ianG w.i~ytę 'I 

~ Ąle ~dzi'e~ t~m~ prO$4e PaJli , ~ od 
PQwiada IUg.lec. == lVIfł.IDu,sia. bardzo była 
zadowolona. po'wiedziałą n~węt; AO.! chwa.": 
ła Bogu, możt;roy swobodnie oddychać 
p.iema t-ej starej landary, Gertrudy, co 
. wszędzie musi swój 110S wtykać. 

Ze zaś pani Gertruda jtr&t osobą nel'-
~"vą, zatern pJ;'z.etrzepała mu pot~fJdnle 
skórę parasolką. 

I tak ci,alęj i taĘ "~l~"j~ ~ Ąie ij~ę 
się rozwodził lUtd dalszemi szczegółami. J ,
dyny c~łowi'~k~któl"ly wysłUQh_ł !i~Q1.\Qjnj,ę 

i cierpliwi6 słów pra\vdy, - to był ita~ 
dzwonnikol kościoła Sat1t~Maria in 1;igno
lis, któremu mój malee o:hviadczył: 

- W~tyd.ziłby fji~paJl pokazywać ~a 
świat boty .~ takim olbrzymim czerwoUilP 
nosem pijanicy~ 

- Dziękuję, -:-Qdp~rl· na to 
uik. - A u vya.s wszyscy ~drowi? 

Ale pokazało się później, 

dzwonnik był głuchy jak pieli. 
W rezultacie tedy chłopiec 

mówi~'nitł prawd.y dostał w cif.lg'U 
dnia.: 

5 

5 policzków 
12 ~zturchańeów 
5 klapsów 
i jednego kopniaka .. 

II 
a 152 

mój :za 
jedll~ 

pOleca w wlel~im wyborze modne towary z fabryki 
Leonhardła B Bielskieh 

płaszcze 1 galllitury oraz jedwabie i wełny na suknie. 
t. 4 4. 



"ROZWOJ"~' Pl~tek 17 maja. ,1929 rOku. 

Gl AZJU Ę 
(bąndl. matem.przyrodn&) 

'ul. Uło.,icza 

podaje do wiadomości,iże!izaminy wstępne odbędą się w dniach 27, 28, 29 maja r.b; o godzinie 4 po' pqłudniu; 
Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, wst~pnejLwyższychprzyjm~je kance]arja codzien ... 

nie od godzinny 9 rano do. 2 po południu_ 
Dyrektcr:(-) Anioni Idlkowski. 

I I r -I n h ł II II posad,. prace I 
I ur~un8 O~ OSI~OIa F otrzebn? ;łuz!lca .na przy W.i.-Yi

c 
chodnIe. Clowna .61 le- , 

Inżynier Budowniczy i Geometra 
Przysięgły 

Kupno i Sprzeda!·wa oHe. l piętrom. 37.. ! " 

. 1896-3 

Al. K. ciusz i 3, I 
tel. 2-15 

od 1 do 3 i od 'S do 7 .. 
Roboty pomiarowe 

Projekt" budowlane - nadzór techniczny - żelbetni~tw 

Plan~ ~rllł.ą~Z~K nn sl~cL ~ańalilac~jn~j 
Porada ,prawdo •. adminIstracyjni 

w sprawach technicznych 

ELEGANCKIE ' P ANIE 
zaopatrują się już na sezon w wiosenne palta w 

Magazynie wykwintnej konfekcji damskiej 

Z. GLI"SMAN Główna Nr .. 1 róg P»,trkowskiej 

, Sprzedaż na- raty i za got6WKę 

r 
fabryczna wyrobów 

p O fiCZOSIN I CI YCH 
P ończochy od 'd. 1. 50. 

Skarpetki od zł. 1. 20. 

PO CENACH FABRYCZNYCH 
W firmie 

I ołodaiejski 
Andrzeja 3. 

Na raty. i~.za. g~tówk.ę 
Cała Łoaz, WIe, ze naJ-

il:ziewczyna do . sprzątania 
ta ido innych robót po .. 
trzebna zaraz do . drukarni 
Piotrkowska 111, 

lepiej kupuje się meble 
tylko. w zakładzie tapicer..; 
IIkim B-eiGabalów Nawrot 7954~ 1 
H2 8. Otomany, tapczany 'M' · .. d:" . • 
fotele, krzesła, kredensyj ęzczyzm . oS'pr~edazy 
garderoby stoły, orazprz.y .. ' . z.abawe.k . dZIeCInnych 

.. lk'" po ulIcach ·lr'onkach· po .. mUJemy wlze le zamOWle' . , . .' .. 'J ." . 

nia, wykonanie solidne. Na . tr~ebnI_ N,awrot 93 w. pod~ -
raty- za gotówkę. 42531worzui , 8956---"1 

nasze .przekupki 
- Po czemu te jahł:kia.? 

i ' - Nrec:n. parn za~zelnt~ bo Je.S2cze· nie,wlem jaki 
t1LJlrs. franka .•• 

------------------------------~-------=~ 
Róln811 p otrzebny jest mIody czlo 

TYSIĄCE· chorych naka .. 
. tar -iołądkaf .wzdęcia i 
k.ułcze, bóle, niestrawność 

, 

brak apetytu, ogólne oala .. 
bienie. odzyskało zdrowie 

I używaJąc z i ó ł k. a sław ... 
O dbający o' rozwój swego interesu ogłasza ne~o na cały świat Dr. 

Każdy ,kupiec 

~ = Dietla, profesora Unl'l1Yersy 

wiek:. do .. pracy biuro
wejwladający' polskim i 
niemieckim W słowie j piś 
mie, . oraz piszący na ma ... 
szynie Łąkowa 22 ślusarnia 

7944~ 15.17~19 

H się t~1!ko w bezkonkurencyjnym dzienniku ® tetu Jagiellońskiego. Ządaj : J~ cie belpłatnej broszury po 

k
fl 'jaliim jest u D?S "ROZWOJ" uczającej. Adres: Liszki 

Apteka. 5473~ 15.7.91 

,@ ®@@~@~,@@@6j@@$@@~@@@@@ł§lł§l@@@@@@@' II 19 t r,zybłąkał się ... pies ' szpic 
ul. Kaliska 26 Jabczyń .. 

ski .. ,. 7936-2 

·z a~u?iono . matry kulę . ~a 
ImIę Alfred W alz uczma 

~zkoł'y' powszechnej Nr .103 ~ 
!. . 1952,-1 ( 

_. wyrobu .labbraiorjum prz~ 
-aptece. S ... HAMBURGA 015. 
S .. ka w' Ł.odzi Główna. 5 t 

,Ił -_ ...... ------- -~ 
t, 

DO SPRZEDANIA l 
, ;1! 

Ule' arszawskfe '~,.' 

z nadstawkami i podkar-
,miaczkamF· w nodze, z 
pszczołami lub . bez, . oraz 
miodarkifmaski podkurza
cze własna ręża. 

WyłwOrrata . Uli 
t,6 d f, Juljusza 27 

5489 

Na nadchodzące 
św ięta 

poleca:' pończochy jedwab .. 
ne, fildęcos, skarpetki mę
skie,ponczochy, dziecinne 
reformy, rękawiczki. Ceny 
bardzo .przystępne, 'oraz 
przyjmu;je pończ&chy do· re 
peracji 

S KLEP 
Kazimiery Ilelanko 
AL,. KOŚCIUSZKI 37 

Na raty taoioI ' 
~aldrJgodniej.ze 

warUnki 
, Pierwszorz·ędnepalta dam

skie •. męskie, obuwie oraz;. 
wszelkie towary manufaktu 
rowe,&alanteryjne ppleca 
firma' nKREDYTM NA:
WROT 15 lpiętro front 

'1930-0 

(EN A O G Ł O S 2. E~: Przed~eksiem 30 gr, w tekście.30 gr. za tekstem 25 gr.; zwyczajne 14gr.;-nekrologi30 gr. kO\llanikaty 25 gr za 
"" ie!sz Id1irr.etlcwy lub je~o miejsce. Drobne ogloszeniabezterrninowe 10 gr .. za wyraz. duże litery 50 gr .. : najmniejszeogłoszenie 1 ~ zł. 
O głoszenia zamiej~cowe 50 proc. drożej, zagr. 10Groe. Stronica przed tekstem i, w tekście, podzielona na 3łamY1 za tekstem na 5 łamów 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje się do g_ 7~ej po 7·ej 50pr.droźej Za terminowe 
wychodzenie ogJoszell ac:mnitr. nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiąz. przedtem przyjęte ogłoszenie hez uprzedniego zawiadomieni 

Rozwój n1ezna :zamawiać w Zgierzu u p. Lacha, w Pabjanic8ch u p. Zatorskiego ul. Zamkowa. , 
_____________ F_r_w_r_MI_Ę-M4_,~ ~ 

Be.,~kfor :ttaczelny i WydawcaiDi... 'f. Czajewsklt . W tłoczni, T. CzajewskiegQi'R,ed. odpowiedzialny: Edmund Barłos~ekll 
, . " "'.' ..... .,' : " < - ' . - '. 




